
ę Boże, za Wiarę i Ojczyznę!
13. i

>Wl£ i Mowy Oświata ludu — dokona cudi^

yłaclel
Pismo poiskokatolickie w południowej części Wldkopohki.

Tl)l'4del Ludu“ wychodzi trzy razy tygodniowo, 
na ** . . .  .Poczcie m ie s ię czn ie ...................80 mk.
w ekspedycji bez odnosz. w dom . 72

• I ł  IV VI •  8 0  w

mk. mieś. Pojedyńczy numer 10 mk.iską 120 ■
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Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Kępno, na sobotę 25. lutego 1922 r.

fezyzna do Polski!
lglka chwila dziejowa.

(Tel. własny z Wilna)
*ni zgłoskami zapisał się dzień 20 luty

°2leh5\v Wilna, Litwy, Polski całej. Staliśmy 
j podkow ą częścią Najjaśniejszej Rzeczy- 
■ lc,̂ ej. Sztandar Polski zav.desz.ony uro- 

sejmowej, zakwitnie tryumfalnie nad 
[JJ^zoną ziemią naszą wileńską, Orzeł Biały 

°?ci’ prawa i ładu roztoczy nad nią po- 
vl L ’ °Piekrńcze skrzydła. Staje się zadość 

jiiśrfl] (.„Pragnieniom rdzennych mieszkańców, 
mąk i prób ciężkich przez wszystkie 

„^jwowajj wierności Ojczyźnie.
5ini'ê zeri*e Sejmu wszyscy posłowie stawili 

sij Zapełnione loże dyplomatyczne, ugi- 
natłokiem publiczności galerje sejmowe, 

ityj,' ‘Marżach obecnych — mówiły, że t;ro- 
3(,^nadesz}a. że zapada doniosłe rozstrzygnięcie. 

■  rozpoczęło się oddzielnie nad każdym
■ 'U  o l o  o  rl ł r o  A iw a  n  i o v n  o i a -

— '  V/

3) Stwierdzamy uroczyście, że nie uznamy żadnej 
decyzji o losach ziemi naszej, jak i w sprawie jej 
wewnętrznych urządzeń, powziętych przez czynniki 
obce wbrew' naszej woli.

4) Ziemia wileńska stanowi bez warunku i bez 
zastrzeżeń niepodzielną część Rzeczypospolitej Polskiej.

5) Rzeczpospolita Polska posiada pełne i wy­
łączne prawo zwierzchności państwowej nad ziemią 
wileńską.

6) Właściwe władze Rzeczypospolitej Polskiej po­
siadają jedynie prawo stanowienia o ustawach i urzą­
dzeniach ziemi wileńskiej zgodnie z konstytucją Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 17 marca 1921.

7) Wzywamy Sejm ustawodawczy i rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej do natychmiastowego wykonania 
praw i obowiązków, wypływających z tyiulu przyna­
leżności ziemi wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednolamowy 20 mk.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „ 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy

, się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.

i s i

f i

;|en, ‘ Wstrzymywali się cd głosowania socja 
-- '^raci oraz ugrupowania MickiewiczaMickiewic:

ta druga grupa głosowała jednak nad 
fy ^ Saóai.czą uchwałę przyjęto 96 glosami;

:K
ilę '.7r§ bd głosowania 6 posłów. 
d sbw.3nia wywołał śród zebranych zapał
ópJlsan>a- Słowa ?ńarsz?.łk’ Łokuciewskiego 
' Jl' jednośtib.. ; -cunosci ■’ Polską,wywołał hn-rgafi długo 

W Cn oklasków. Posłowie powstań z miejsc, 
^ ei11 ściskali sobie ręce. Wielu z obecnych 

objęci?, powtarzając ze łzami v/ oczach: 
^5^1 Polski!
H^pem  nieprzejrzane tłumy oczekiwały na 

Wreszcie zjaw 9 śię na b; ikonie 
ł^eriamic.jąc zebranych o zapadłej uchwale. 
??‘-'iauo burzą nk-pohamowa

Ich. " a-UtSo zapału okrzyków 
uii^-

*Wr.i J.. (,Roty“ , cały Seim ra czele me

r; ous i, iid 
. -!•/ bV

M sjm rr
ty C ‘‘Umów ruszył w ;ir™.ystym pochodzie 
^dt/^ę, ulicą Trocką, Wiicńską i M,-ńiewicza 
7hr.»' 2 głębokism wzruszeniem wy .4m: bano 
ty ^'nabożeństwa i prz-mt ów lenia Kuleszy. 
Mecu05'  'tej odprawionej przez arcybiskupa

f4siPSZy^ ta 
R d z e n iu

-j u up i' lonej przez 
'£«■ odśpiewano ..Te Deum';

;  OrzEizEniawa Sejmu Wileńskiego
przynależności państwow ej Ziemi

jednogłośnie na plesiarnem 
d. 20 iutego 1922 r.

Boga Wszechmogącego, my Sejm 
i powszechną woląi^olną

i top0'vc!ąny, pełnię praw do stanowienia 
■ ż‘ćrnj posiadający, Domuv na wielowie-

ludności ziemiĄ
.„i*' vę)i.J kieruj posiadający, pomny na 
d >  ś \ ’t C° ai‘-łami w Horodle, w Lublinie i uchwa- 

' majowej w *'• 1791 koronowanemu 
j P°Lj>ką na mocy dobrowolnych umów
I

Żydzi, lewica
a sprawy katolickie w Polsce

II.
Ile razy to witosowcy w sejmie rzucaii zniewagi 

i obelgi na jedynego posła - arcybiskupa ks. Teodo- 
rawicza, arcybiskupa lwowskiego. Przecież to wito- 
sowiec poseł Bryl razem z 30 innymi posłami wito- 
sowymi wniósł prze.i sed marszałkowski skargę na 
arcybiskupów Teodorowicza i Sapiehę o rzekome szko* 
dzeme pariotwu polskiemu w Rzymie.

Komisja sejmowa i cały Sejm uznały jednomyślnie, 
że oskarżenie biskupów' przez witosowców jest osz­
czerstwem, i wezwały witosowców, aby takiemi oszczer­
stwami i obelgami nie z., przątcli sejmu i Czy tak, jak 
witosowc’ , postępują dojrzy Katolicy ?

I nie kio imiy, jeno właśnie witosowcy najgłośniej
krzyczą i wołają o zabranie dóbr kościołowi — bez

w obronie trw ałego, dzielnego rządu, którego 
witosowcy nie pragną,

w obronie publicznego ładu i porządku, który 
witosowcy przez swoich Bardlów i Brylów znieprawiaią, 

w obronie zasad chrześcijańskich i kościoła 
katolickiego, który witosowcy razem z socjalistami
i żydami zwalczają, wstępujcie jak jeden mąż 

do
Chrześcijańsko - Narodowego Stronnictwa Rolniczego.

Biuro Zarządu G!ównego znajduje się w Poznaniu, 
Stary Rynek 78. tel. 3858

Stronnictw a sejm owe.
I. Skrajna Prawica:

Kldb Pracy Konstytucyjnej.
II. Prawica:

1. Związek ludowo-narodowy.
2. Narodowe Zjednoczenie Ludowe.
3. Zjednoczenie Mieszczańskie.
4. Centrum Narodowe, czyli Chrześcijańska De­

m okracja :
a) Chrześcijańsko - Narodowe Stronnictwo Lu ­

dowe.
b) Chrześcijańsko - Narodowe Stronnictwo Pracy,

III. Lewica: J
1. Polskie Stronnictwo Ludowe Piast, witosowcy.
2. Polskie Stronnictwo Ludowe Wyzwolenie, thugu-

towcy. . _ - v -  '
3. Polskie Stronnictwo Ludowe Stapiriskiegb.
4. Narodowa Partja Robotnicza.

IV. Skrajna Lewica:
1. Polska Paitja Socjalistyczna.
2. Komuniści, żydzi, niemcy.

Uwagi:
1. Klub Pracy Konstytucyjnej, który wszedł do 

sejmu bez wyborów, w przyszłym sejmie prawdopo­
dobnie 'stn>eć nie będzie.

2. Chrzęść. - Nar. Sir Ludowe nosi w b. dzielnicy! 
pruskiej r.-z^c Chrzt? Ne.-, Sir. Rolniczego, a w Ma-
iopolsco; kztolicitiego Su. J ud--.-.-ego.

3. Polskie Siro -nictv. s Ludowe, tak Witosa, jak 
Thiiguta i Siapiń-i. -go, pragną ponówcie się połączyć 
starania idą w tym kierunku.

4. Zjednoczenie Mieszczańskie prawdopodobnie! 
s;ę rozwiąże; c/ęsć wejdzie do Związku iud. - narodo­
wego, a część do Chrzęść. Mar. Str. Pracy.

b Nar.. Partja Robotnicza również przyszłości nie 
ma; olbrzymia większość wejdzie do Chrzęść. Nar. 

L Str. Pracy, reszta, radykalniejsza, połączy się z socja-:
i listami lub komuni-starm.

Największą przyszłość ma Centrum Narodowe!, 
Dlatego Włościanie: Złotą, pewną drogą środka : 
w Chrzęść. Narodowem Stronnictwie Rolniczem!

pytania się biskupów i Ojca św. Właśnie ci, którzy 
kościołowi nic nie dali, wyciągają chciwą rękę po 
ziemię kościelną, łamiąc i dencąc świętą woię dobro­
czyńców i fundatorów kości-ła.

W itoscwy. poseł, K ernik. kierownik Głównego 
Urzędu Ziemskiego, nie pyta się o to, skąd ducho­
wieństwo ivtźm,fc utrzymanie, kto będzie utrzymywał 
katedry, stminarja duchowne, konwikty, 'jeno zabierać, 
jak i urychiej i jak naiwięcei! wiecie wy, panowie 
witosuwcy, że i. ki czyn to świętokradztwo, że może 
za to zabraknąć błogosławieństwa Bożego ? siódme: 
nie kradnij 1 Nie czyń innemu, co tobie niemiło!

Kiedy ludowcy przygotowali już dostateczme 
włoścłjpr n iszych i erzyrw/czaili id i do waiki z ko­
ściołem, z biskupami i duchowieństwem, zabierają się 
do kroku ostamiego: ażeby „usunąć" kościół katolicki, 
i w jego miejsce zrpr>iwcdzić niezależny kościół na­
rodowy. To jest id.-ałem i marzeniem Sipińskiego, 
i witosowcór. Bryio, Gagatka, Dąbskiego, Kiermka, 
Rataja (b. ministra oświaty !) i wielu innych. W tym 
celu sprowadzono z Amen i ,duchownych” niezależnego 
kościoła do Małopolski, i mm najpierw sprawy się 
próbuje.

Co na to wszystk powie włoscianstwo szczerze 
katolickie ?

Stwierdźmy jeszcze raz, że witosowcy ani raz nie 
stanęli w obronie kościoła, anr nawet „hetman” Witos, 
że zawsze i wszędzie razem z socjalistami ' żydami 
zwaUzali kościół i duchowieństwo. To też nie dziw, 
e żaden, dosłownie i poraź wtór-. : żaden ksiądz  
dc> witosowców r.ie należy, i n- leżeć nie może. To 
s?mo dotyczy Narodowe: - • Robotniczej. A nale-

Anglja na  wulkanie.
Nad Wielką Br-, tan ją zawisły bardzo groźne, pio­

runami ciężarne ch-uury, które mogą zasłonić to słońce! 
pomyślności i dobicbytu, jakie dotychczas przyświecatog
Anglii Ze wszystkich bowiem tej posiadłości dochodząn 1............................ mUl

p r ^ . ^ y ły c r a z  na' krew ojców naszych 
' ro’łkPą we walkach narodu po nieszczęsnych 
Łi?biorach, składają hołd męstwu i poświę- 

n'c!I|:|, Piskiego, synowi tej ziemi Józefowi 
* i o?. 1 . bohaterskiemu czynowi gen. Żel;-

af
lic
lit”

iet1

z prawem narodów do stanowienia 
Otyniu ludności lej ziemi, jej żyjącyth‘ej
Pokoleń, mając na celu zabezpieczenie ich

wieści o zbrojnych zatargach, krwawych walkach i 
nie takich zwykłych, kończących się na kilku ofiarach i 
lecz posiadający charakter zdecydowanej rewrolty.

Zatem z Indji nadchodzą wieści, że ludność miej 
scowa coraz bardziej niezadowolona z wielkorządcy- 
brytyjskiego, zaczyna energiczniej dopominać się więk­
szej samodzielności. W kraju tym już od dłuższego, 
czasu od paru dziesiątek lat pojawiają się i pojawiaiń 
stale jacyś prorocy f latycy teligijni, którzy wywoły 
wują wśród ciemnych tłarr.ow odruchy niezadowolenia 
Dotychczas były to tylko cikle pomruki, nic nie zna­
czące zamieszki, które, rzeczy o charakterze wybrnie 
lokalnym rząd angielski nie zwracał większej uw-3gi 
nie przypisując im zoytniego znaczenia. Wszakże 
podczas wojny rozruchy te zaczęły się powtarzać córa: 
częściej, aż ostatnkmi czasy przybrały one nieoma 
rozmiarów wojny świętej, tj. najgroźniejszego z fana­
tycznym i ciemnym elementem, bowiem opartego na 
motywach religijnych. Wkści, które teraz nariihoćz, ” 
mówią, że walka ogarnęła jtż  znaczne połacie Ind] 
gdzie wogoie jest on? zwrócona przeciwko rasie h ałe

Ha^Szechstrnnnego duchowego i materjalnego 
»tanrPosiedzeniu w d. 20 lutego 1922 uchwa- 

“ my :
węzły prawopaństwewe narzucone 

Przez państwo rosyjskie uważamy za 
iŁ"’ R6 z?rwane • nieistniejące, jak również od- 

prawa do ingerowania w sprawach
i

Mej
cl <1 ' zgła« a prawnepaństwowe

°Zarie Przez republikę lit
do ziemi wi- 
:kg które zna-

> . ^yiaz vz traktacie litewsko-sowjeckim lQon , . . ___ ... • „^ ' i / E 20, iako 
U(-!tylamy.

wszelkie inne odrzucamy

tało kiedyś kilku księży «ó wiiosowców, lecz wszyscy,
wszyscy do jednego, wystąj d ł; usiatur wystąpił ks.
dr. końtla z Małopolski t założył z innymi Katolickie 
Stronnictwo Ludowe (to samo, co nasze (Chrzęść. Str. 
Rolnicze). A włościanin, prawy katolik, może należeć 
do P. S. L ,  do witosowców? Niech na to każdy 
tobie s;:un spokojnie odpowie.

Dlatego Włościanie:
W obronie spraw narodowych, które witosowcy 

zaniedbują,

<1



u .• I , . I

,P j

. :- 'J .........>^Łv.qg.iSła aw4 Opicnę, Ou«ie.n ^ludzT
JeJ ° . Io- aby dawać pilne baczenie rn kamł Suczki 
a aalej Morze Czerwone oraz cieśninę Bab Ej Mandep 
jako główne wrota dojazdowe do Indji. Otóż właśnie 
teraz kiedy swobodne korzystanie z tsi drogi jest 
zwłaszcza wprost dla Anglji niezbędne, w Eąipcie po­
jawiła się tendencja wyzwolenia z pod opieki Wielkiej 
Brytanji .rezultatem czego był wybuch potężnej ru- 
chawki, noszącej nawet częściowo znamiona powstania. 
Egipt domagał się całkowitej samodzielności, kto a 
przecież uprzednio częściowo posiadał i gdy się do­
stał pod wpływy angielskie, nie zrealizowały one jego 
nadziei, a przeciwnie świadczyły o tern, co jest zresztą 
rzeczą zupełnie znaną i wiadomą, że Anglia znalazła 
nowy teren swej eksploatacji i nie myśli po bynaj­
mniej tak łatwo oddać. Jeżeli jeszcze pcłączymy ze 
sobą fakty tych dwu ruchawek, to nabiorą one większej 
wagi, a że, co jest rzeczą nieomal pewną, wspierają ją 
rozmaite czynniki zewnętrzne, chociażby np. sowdepja

nie przestanie on tak prędko jątrzyć się, aż póki 
zostanie stłumiony, albo Anglja ulegnie, kładąc za tern 
krzyż nad swą potęgą światową, aioo Lloyd George 
zdoła znaleźć drogę wyjścia na podstawie jakichś 
specjalnie obmyślonych a z właściwym jemu szczęściem 
przeprowadzonych układów.

H, . -> •• łb u, fi szKtraą.
a spuzywcow, in tk tó ic  nawet insiyiUkje spożywców 

ubiegają się o pozwolenia eksportowe. Z drugiej
i ^ ' i L ' 1  gr7 by po deiZCZU powstają różne firmy 
i spółki dla eksportu jaj. Ta ruchliwość może spo­
wodować wykupywanie całej produkcji i wywóz jaj 
L ¥ rap ^ę' C°.W następstkV'e Spowoduje szaloną drożyznę
}ki‘ńnFhSPOrt°T  03 rękę ceny ^ ^ c z n e  na jaja 
(których niema), ułatwiające im sprzedawanie jaj właśnie 
nie po tych cenacn iub ich eksport

teo n;e Cłlcąc wywoływać wzburzenia konsu- 
pl-707?' Kząd nie *noże dppuścić do nadmiernego 
ekspoitu jaj, przyczem należy roztoczyć kontrolę nad 
eksportami, aby całej zbiórki nie wywozili zagranice
n w tX "aCr' ną jej, CZęŚ,Ć sPrzeciawali w kraju. Mając na 
n nph rat-jonalny eksport jaj, rząd winien pamiętać 
o ochronie konsumentów i w tym celu ustanowić nie- 
L  V  ,Wysokl koatyngent wywozowy, biorąc pod uwagę 
uz/o  ° SC P^dnkcji i potrzeby konsumeji wewnętrznej. 
..reszcie pozwoleń na wywóz nie należy udzielać je- 
iJ lnu /nH 0 okresami, regulując ich wydawanie za- 
r»n- "d eiektu, jaki wywoływać będzie eksport na
/ę7tfU’d|W przeciwnytn razie może zajść niepożądany 
1 szkodliwy zamęt w handlu jajami.

*.*łV
a
1 r’i i
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Naturalnie, jeżeli Lloyd George pozostanie przy 
władzy, bowiem i wewnątrz kraju rozgrywają się bardzo 
znamienne walki, oraz zatargi, a terenem ich jest 
awłaszcza Irlandja. Chociaż Lloyd George zdołał do­
prowadzić do ugody z tą ostatnią, chociaż został za­
warty odnośny iraktat, jednak w łonie samej Iilandji 
walczą ze sobą zaciekle dwa przeciwne prądy, ście 
rają się w bardzo ostry sposób, a chodzi tu o to, że 
protestancki Ulster nie chce uznać zwierzchnictwa 
Anglji. Akcję popiera w danym wypadku również 
De Valera, jeden z przywódców irlandzkich, który nie 
zgodził się na układ z Anglją, zawarty na warunkach 
omówionych z Lloyd Georgem, ale będąc w mniej­
szości, był zmuszony usunuo sę chwilowo w cień, nie 
rezygnując jednak bynajmniej ze svyy.;h pretensji.

Jak wicftć z powyższego, Ai.gi,d znajduje się 
w ciężkim położeniu, tern bardziej, że zanosi się jeszcze 
na wznowienie strajku górników.

Gabinet Lloyd Georgem wskutek tego należy 
uważać za mocno zachwiany. Czy zdeła go jeszcze 
tym razem wyprowadzić z mstni oiięki swej zręczności 
obecny piemjer — niedaleka przyszłość pokaże.

kronika.
’ Piątek 

Sobota 
Niedziela 

Wschód słońca

Kalendarz rzym sko-katolicki:
24-go „  Macieja

Zygfryda 
Pięćdziesiątnica

7,1 Zacnuc o godz. 5.27

25-go 
2c-go 
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Eksport jaj.
Kilka dni temu pojawiła się w prasie wzmianka 

o zasadach eksporiu jaj. Istotnie, Polska jako kraj 
rolniczy powmra eksportować pewną ilość produkcji 
lolnej. Eksport ten jednak powinien opierać s,ę na 
takich podstawach —- zwłaszcza jeżeli chudzi o taki 
artykuł, jak jaja — aby nie odbiło się to na dostate- 
cznem zaopatrywaniu rynku wewnętrznego.

W roku ubiegłym miarodajne czynniki 
dały, iż udzielając pozwoleń na eksport jaj 
starania, aby w okresie zimowym produktu 
zabrakło w kraju. Niest ty, stało się inatzej. . 
tego było bardzo mato na lyiiku wewnętrznym. Celem 
tecy zapobieżenia, u by brak jaj nie powtórzył się z na­
dejściem przyszłego okresu zimowego, notujemy po­
niższe uwa»i w przeświadczeniu, iz w interesie sze­
rokiego ogółu ludności, winny być wz.ęte pod uwagę 
przez zainteresowane czynniki.

Ekspoit jaj przy niskiej walucie naszej jest rzeczą 
bardzo zyskowną i ponętną dla wielu firm i osób

ADAM KRECHOWIECKl

01

odpowia- 
poczynią 
tego nie 
Produktu

SZARY WILK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

I r

— Hu... ha!., hu ba!
Janko Zaremba darł się ze swoimi daleko, w głąb 

isu w stionę kędę dostrzegł był stojącą na pod- 
/yższeniu Borkowica postać. Lecz ta nagle znikła mu 

jrzed oczu, a otoczyła go natomiast zgraja rycerzy 
bójeckich, wrzeszcząca w niebogłosy, pijana wściek 
■jśeia, rozjuszona.,.

Krzyk wrzawa, jęki, jakby potępieńców; szczek 
roni łączył się z trzaskiem gałęzi płonących, ku któ- 
'm pchali Nałęczów rycerze Maćkowi. Od czasu do 

• :asu, wśród zgiełku walki, odzywały się szyderskie 
;h śmiechy, a równocześnie słychać było straszliwy

j /, »skot... Schwytanych rozbrajano i w odzieży rzucano 
płomieniste stosy. Zapadali w me, jak w otchłań 

y j. 1 rCkieiną Snopy isk.er strzelały w powietrze, stosy 
, 'zpadały się pod ciężarem, a czasem widać było, jak 
i,; 'pośród morza płomieni, porywała się z jękiem postać 

dzka do ognistego słupa podobna.,.
, : i !  Dzicy kompanowie Maćka chwytali ją natenczas 
I ., z okrzykiem wrzucał] napewrót w cgn-s«o, lub taką 

,wą pochodnię płonącą gnali w las..
Wszakże Janko Zuiemba zdołał się wydostać z tej 

'itni. Dal hasło do uuwiotu i cofnął się bliżej zam- 
Vska ku wałom, kędy z liczną drużyną stał Jarosz 
iłęcz 1 toczył bój zacięty, jak słusznie przeczuwał 

, |n Maćko, tu się skupiła cała niemal załoga Odsieczy,
1 |az z posiłkami królewskim i pod wodzą młodego

ł

!i

( njaminowego syna. Tu też całą siłą odpierano na-
! cia zgrai Maćkowej, a walczono z taką zaciekłością 
Rozpaczliwą odwagą, że rozproszeni nieco i p --, 
1 mskach zajęci rycerze zbójeccy, poczuli niebawem

—  W yiożenie ksiąg poboru daniny od loka 
orow Począwszy od dnia 25 lutego do 11 marca br. 

wyłożone zostaną w sab ratuszowej księgi pob iru da­
niny od lokatorów, celem przejrzenia przez płatników 
w god mach urzędowych. Dotyczy to osób, zajmu­
jących mieszkania oraz lokale przemysłowe lub 
handlowe w cudzych nieruchomościach, w miejsco­
wościach o charakterze miejskim, bez względu na to 
czy plącą za takowe lub nie Od obliczenia daniny 
wolno wnieść odwołanie w czasie od 12 do 25 marca 
do magistratu. Termin wpłacenia pierwszej połowy 
daniny przypada w czasie od 5 marca do 1 kwietnia 
drugiej połowy od 2 kwietnia do 13 maja br.

Znowu drożyzna. Wbrew nadziejom .uja­
wnionym przez konsumentów co do dalszej zniżki 
cen, jaka rozpoczęła się przed 4 miesiącami, stwier­
dzono od paru tygodni wzrastającą drożyznę. Podsko­
czyły zwłaszcza w cenie artykuły takie, jak zboże, 
wskutek czego i mąka drożsra, a co zatem poszło, to, 
podniesienie ceny za chleb 3 funtowy z 140 na 
190 marek; pozatem zdrożały skóry, małerjały włó- 
kisnnicze, nc i znacznie podskoczyły ceny za papier, 
a >. statnio nawet za węgiel, którego u nas, pomimo, 
iz codziennie kilnanaście p ciągów z węglem prze­
jeżdża za gotówkę w biaiy dzitn z latarnią w ręku 
znalesć nie można.

Po cichu w mieście ludzie sobie szepcą, że od- 
Dy wają się jakieś manipulacje z węglem, gdyż podobno 
w innych miejscowościach drożej plącą, aniżeli 
•W, MuZtby kompetentne osoby zechciały wy­
jaśnić publicznie, z jakiej przyczyny następuje tak 
raptowne i niczem niewyiłom"xzone znikanie węgla

W ieczornica Raz jeszcze przypominamy 
o wieczornicy, urządzonej przez Tow. Śpiewu w Kępnie

n iiw.a—

przewagę... Zaczęli się cofać, co widząc Zaremba 
1 Nałęcz młody, z tern większą natarli siłą 1 złamali 
szeregi najeźdźców... Ci odwracali się jeszcze, szukaiac 
wojewody, a gdy go nie dostrzegli, nagły strach ich 
ogarnął . Nieklórzy pierzchać zaczęli, rzucając hasło 
popłochu.

— Szary wilk! Szary wilk! wołano.
— Przepadł!... — ktoś krzyknął w tłumie. A na 

to słowo, jak gdyby piorun w niesforną trzodę nadł 
Rozpiencuła się zgraj i na ws,;e strony i znikła w c« 
macn lasu, krzycząc, Głuche echo, coraz słabiej 
powtarzało nawoływania dzikie:

Ha... ha !...
Benjamin stary, zezwoliwszy synowi razem z Za­

rembą wycieczkę z zamku uczynić, wysłał teraz 
wszystkich, aby im na pomoc szli.

Nieustraszone serce starego rycerza miękło w tym 
momencie na myśl o młodzieniaszku swym.
» 1 ~  S-abą dłoń ma... — szeptał — wypieściła go 
łaska Królewska — zginie niechybniel

Pozostawszy sam w komnacie, dźwignął się z ławy 
1, miecz odłożywszy, ku oknu szedł, kędy ogniska, 
przez Maćkowych rycerzy zaźegnięte, jaskrawo się 
o ubijały. v

W  tern,, po za nim, podwoje znagła się otwarły 
ękd ttoćuud, &iiud, s Oftyćifćj g j  za Kdfg, jak w źc-
n a  Lr 1

' rćk 
lazne kleszcze.

-  Mam cię nareszuel 
głos Sędziwoja. — Mam 
i piekłu cię wnet oddaml 
•u • ku ziemi się ugiąi ale ostatecznym wy­

siłkiem wyrwać się zdołał, a zrwacając się ku Sędzi- 
v ąowi w twarz mu odważnie spojrzał. Znając nie­
nawiść ku sobie, nie mógł wątpić co go czeka.

~  Zaprzańcze — uek i — swoją krew pić chcesz... 
zabić mme przyszedłeś, otom je s t!..

Krwawy djabel zaryczał w śmiechu:

Zasyczał mu nad uchem 
cię duszo djabelska..

w niedzielę, dnia 26 lutego w Strzelnicy, lie • 
składają się szereg pieśni, które wykonane 
chóry męskie żeńcie i mieszane, (W  
konaną zostanie opera „Zamek na' C
r „ C?aSl^ ™  Pogrywać będzie w ta efra 
Loysty dochód przeznaczony na budowę * “ 
kościoła parafjalnego. t0C2

PrZygOtO.wania’ j akie i uz Od kilka iłw1^  
srny, pozwaiają przypuszczać, iż wieczoru c,'(

?asć powinna dobrze. Ze względu na cel,
.J L '}3 CZy J3k nai ,fczniejszego przybycia 111% g0 
wuteii miasta, lecz i okolicy. I gOc

— Czołem ! W piątek 24 lutego o u"; 
wieczorem odbędzie się w Hotelu Centralny e j , 
Iow. gimn. Sokoł Na porządku obrad wairzed 
I rosi się o liczne przybycie członków I L y

, — W iec Urzędników Państwowych, skicl 
1 samorządowych odbędzie się w medzieOcu 
o. m. o godz. 3-ej po południu w lokalu j r̂ain

Z Poznania.
— Nieudały napad bandycki Pewiej mi 

mec Poznania powracając rowerem 7 Kr# 
padnięty został przez dwóch bandytów, M> >t> , 
rewolwerami, zażądali od niego pieniędzy .. 1 
to w niedzielę pomiędzy godziną 7 a 8 < *  

2 Krz-vz?WNik do Ławicy. N a p a d n i^  
jednak napastników, uderzył jednego tak 1 "* 
runął na ziemię jak długi, następnie doskot! 
g ego 1 pasując się z nim, urwał mu uch®
Ego zajścia nadjechał jakiś samochód, 
widok bandyci zbiegli i zniknęli w ciemno*1 

— A resztow anie w szafie. W upii-gl (J 
dniu przyaresztowała poiicja dyrektora LWI 
polskiego p. Chuaziaka w własnem mieszkfcjp 
szukiwany był on przez policję od czasu C 
Dziubińskiego. Znamiennem jest, że P^lllru 
znalesc go ukrytego w szafie od książek. S-

zie:

ukrytego w szafie od książek. ■ 
wysrarczyło jednak to schowanie, więc za^

ifZ całej Polski.
— Analfabetyzm  w Polsce W edl^l 

spisów statystycznych 50 procent o fyw ae liF l 
skiego me umie ani czytać ani pisać. Sta  ̂
szczególnych dzielnicach przedstawia sie rozl1 
korzystniej w Wielkopolsce (2 proc ) ' f 
(5 proc), najgorzej w b. Kongresówce (57 C 
kresach wschodnich (61 proc), Małonolsl1’ 
stanowisko pośrednie (do 40 proc) ZastA 
fakt jeszcze jaskrawiej przedstawia się PjL 
z państwami zachodniemi, gdzie np we 
czech ilość analfabetów wynosi 2 proc. a 
tylko I Procent. Zwalczanie analfdpeiyziu11 F 
kladanie szWł powszechnych, oraz urządzi 
nyih kursów dla starszych -  to p jś  je^ 
bardziej palących spraw w Polsce.

— Leszno. Kradzież koni. V/n?cyrJ
s botę skradziono w majątku Kobowie d*. ..................••tjcpnu i\JU(>WiC
wałachy, w, rtosci 400 tysięcy marek 
sprawców kradzieży wyznaczył właściciel 
marek nagrody.

— Nieznany trup. Na szlaku kolej0 
cin —Leszno znaleziono zwoki kobiety, ”.if?3 
lat około 24. dużego wzrostu, o blond w)i’5 
opa ubrana tv lk ) częściowo. Ob >k zwło* 
szyczek. grzebień do wkładania we włosy 1 
gumy.

— Zabić, to mało... pomnisz, jakoś ty j 
dował, gdym młodzieńcem był...

Porwarł go i za piersi szaraał, pazura*11 l  
darł, twarz swą skrzywioną, szatańską, do 1% * 
zbliżył, zębami kąsał w policzki i kr*'’*1 
w oczy pluł.

— Tyś mnie dzieckiem w swe szpon/
— mówił urywane i słowy — goryczą" strar
napoisz złości, djabłu oddałeś... ja ci za ł°

Benjamin nie jęknął, ani się bronić f l  
strumieniami oblewała mu twarz, ból ją < 
postacią starca wstrząsał. Ale duszę jego h 
w tej chwili, jedna tylko troska.. Co się . 
siało ? Pojawienie się Sędziwoja oznaczał0 , 
więc zginął pewnie syn jego ukochany, a 
potem życie i„. 7

— Słuchaj — przemówił do Sędziwoja 
nnę, jak chcesz; ale jedną zdejm troskę przew y 
co się z synem moim stało ?.. j

— Niech tu przyjdzie! — zaryczał kr^a"J 
— a dam mu się napić twojej krwi. bv 
1 zdechł!.. dl
. , Uderzył go pięścią w twarz, a na %  ’  
jękiiąf 1 w stygnącem jego oku zapaliły się

Zlodiiejul krzyknął złamanym gło8;^ ,( 
bezbronny, a ly, nikczemny Nałęczu, me 
mnie b ićl. Daj mi miecz w rękę... zmierz 
po iycerskul a potem zabijl

Sędziwój skoczył na niego, iak dziki J"? 5 
mówił już mc, jeno dyszał. Powalił starca 
kolanami na piersiach mu kląkł, rękoma, 
schwycił, pazurami w krtań się wpił i dusi'” 
starca konwulsyjnie drgało.

W owej chwili, wrzawa dała się słys**^
szybko biegnących ludzi. Po odparciu j»» I — ‘-•i i u u ł i . r u  uupaiu>- .,1
Maćkowej spieszyli w tryumfie Janko ZareiU^z 
Jarosz, zwiastować tę nowinę Benjaminowi 1



tezwostatnig niedzielę karnawału? miasteczka Lubar na Wołyniu gdzie niema Zał?gi 
oiazewickiej przybyła grupa czerwonogwardzistów. 
lora przez cały dzwń odwiedzała wszystkie instytucje 

sowjeckie, przedstawiając się wszędzie jako oddział 
armii czerwonej, podążający w kierunku granicy. Pod 
wieczór owi rzekomi czerwonogwardziści wdarli się 

o urzędów sowjeckich i wymordowali znajdujących 
się tam urzędników sowjeckich w liczbie 22 chrześci­
jan i S żydów. Wezwano na pomoc oddział armji 
czerwonej z sąsiedniej wsi Oddział ten przybył je­
dnakowoż zapóźiio, gdyż r/ekomi czerwonogwardziści 
a w rzeczywistości powstańcy ukraińscy opuścili już
miasteczko w niewiadomym kierunku.

Odpowiedź:

fla wieczornicg Tow. Śpiewu w Kępnie.
starosl^  W piątek, sobotę i po- 

i nrnre Prze.d karną sądu okręgowego 
fAi,, .s PRec'w b. staroście Artwińskiemu 
srnIT'L’e<rnu 0 defrauc*aeje i skazanemu 

,tcL .gardzk1l na 12 'at w ‘szienia za oszustwa 
gori SPra? kl w Bauku ludowym w Tczewie

10 e] ,w'eczór zapadf wyrok, ska- 
uw?X na 4 lata w i?z,enia z policzeniem 
1 r",u "nie.I::em amnestji, tak, że pozostaje 

. d ■ * kdka miesięcy kąty.
Jwv'i1ęblKr i:y zagrapiczni w Warszawie. 
■skichPrZyby a.w.1?ch dniach grupa duńskich

dni
Sti

el,
m«t

O
alnf e
wai

..ieliriscu Przedsiębiorców w celu zapoznania
!u krainv~ ^ r_Ur?kami ^ a.nzytu Przez Polskę do

' ! a i , Wyrobów duńskich i holenderskich 
Hitach'"-6 lest U173dzenie w Równwem i in>

N adesłane.
Za artykuły nadesłane pod tą rubryką redakcja nie odpowiada.
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eh. ’ pprzygran cznych olbrzymich składów 
‘zędsiębiorcy prowadza pertraktacje 

handlowymini

»e“z w
przedstawicielami Rosji 

Przed kilku dniami do

do Panu Wiktor Cebulski skład bławatów w Kępnie
.od Ryfki Ganzpomader aus Wierusiów.

Najpsiud musi szobie Panu psiedstawicz. Jezdem Ryfka 
Ganzpomader kupcowi od lokczcwi towaru, i bardzo my myło 
i anu poznacz. Jo mam do Panu echt propozycycje do tego 
pożyczko mylyjonu; ja sobi długo myszlało i zgodzyło z Panu 
na hassme. Fotografji to ja nimom bo drogi, to opowim Panu, 
zebi mnie przed Swoi oci obacił: mam włosi codżeń smaro­
wa niecht pomadem kolour zdżepko czemniejsi od reis; oci, ach

moi oc i! to szwicą jak briljanti, a wielgi jak kartofli (a kar­
to fli drogi), opsadzoni na wirzchu mojego pisk; nos też wielgi 
z dziurkiem od spodu i ja noszi smarkatki z poszfi do wiczi- 
rania; całe figiure mam wspaniali, (bulatn nawet modelkiem 
do pewni maljarz na szczianie), ja jezdim ydeałnim tip od 
moje pokoleniu; o wiari to mali kłopotu, ja bindę kosmopołyt.

O klijentelju, jak sobie Panu ze mną ożeni, niech sze Panu 
me boi, bo wydżain co uni poznanioki (a szwarci jur) wotum 
kupowacz u nasi żidki, jak u katołyki, 'ja to widżałain czągle 
na jarmarki i targi i czągle. W nasi kochani Wierusiów jest 
tisz polski interesu np. z galanterjem, z lokczowiznym u firnie

L eon  Kijak.
C ecyija T rocha,
J ó ze fa  B ra w a ta , 217

są kołonjalkę i porcelani u
T om k u  P arn ow sk i

(niech ych szlak trafi na wuntrobi) a mi wibrani z naro­
dów mamy utszymani od poznański ganef i lepsi jarmarku jak 
wuni. Ja już od roku mam kilkę mylyjonu, to ini sobie mo- 
żemi pożyczycz, późni kochacz i ożenicz, a późni jak sie 
Panu psiekona co jńdki, to zatożimi żidofski interesu we Wie- 
rusiów i bendżemy prowadżycz konkurencje z wymienione 
firmę.

Z wielgiem oczekiwanim oczekujem Panu z otpowiedziemW mÓl SkleD. Pniyp Ganłnniriorlor
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ino tak liczne dow ody życzliwości 
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z porządnego domu. 
Zgłoszenie do eksp.

N. P. L. pod nr. 211.

óg zapłać”
'tJfc

r/»ł .
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friłyn i pług
Ł *  sobntĘ 4. marca br.

to !W lSu P- L u b ry J<a w  Rzetni.^ R S Z T E N ,
Łx< 2 0w- Kę?no-________
^ k ^ e s la n c  na n życzenia 
^ . ego wesela, oraz ks.
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S  Za la k  P'ękną prze-

Wszystkim serdeczne

l  Z a p ł a ć 4.
'J o a n n a  Sokolscy. 
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Pierw szorzędne

w a p n o
w kawałkach

porHgpd -  r^ e n t
papa dachowa 

s m o ł a
jest do oddania po zni­
żonych cenaihu l l l

B ra c ia  S c h lie p e r
Hurtowny handel towarów 

budowlanych
BYDGOSZCZ.

Statki da gazu
poleca hurtownie

Wielkopolska 
Centrala Żarówek 

W. Tomaszewski i Ska. 
Poznań, ul. Wielka 8.

3910 Telefon 1586

Świadectwa ślubu poleca
Drukarnia Spółkowa

w Kępnie.

Za liczne nadesłane telegram y 
w  dzień ślubu naszego składamy 
wszystkim  życz liw ym  serdeczne

„Bóg zapłać" g
Jan i M arja z K łobusów 

Antkowiakowie.
218

K w ity  re n to w e  LJ i J
w

fn
I?

i

są do nabycia
Drukarni Spół^ow ej w Kępn:e,

iwlOÓÓOOuil
ą

E S K & i i J l i . :

każda gospo* 
i dyni rocznie, 

/ tJI jeżelido prama 
swej bielizny

, używa stale 
i ty lko „Sapanu"

z marką 
I i ochronną ko- 
' szulką.----------

W każdej dro- 
gei ji i k-pszym 
składzie ko­

lonialnym do 
nabycia.

cheauczn  a f a b r y k a  „e r g a s t a 1* - r. Hagórski, Slaragard (Pum.)

Za przesłane nam życzenia w dzień 
uroczystości ślubu naszego składam y 
wszystkim życzliwym i znajomym 
staropolskie

„Bóg zapłać".
W in c e n ty  i H e lena  S ta c h o w ia k o w ie . v

Kępno w  lu tym  1922. 215
&

WIEC P a n ie n k a ,

Urzędników Państwowych, 
Komunalnych i Samorządowycii
odbędzie się w n ied zie lę , dr.ia 2 8  b. m 
o godz. 3 po poł. w lokalu p Tyca

K o m i t e t  U r z ę d n ic z y .220

U c z n ia
mającego chęć do zawodu 
kominiarskiego przyjmie 
■a dobrych warunkach.

Zgłoszenia do eksp. 
N. P. L. pi d nr. 202.

Zgubiono w Podzamczu 
w końcu stycznia 210

p a p ie r y
w o j s k o w e
na imię Stanisław Fiołka 
z Podzamcza. 2i0

Uprasza się o oddanie 
u wyżej wymienionego.

Poszukuje się

ogrodnika
lub człowieka, znającego 
się na wycinaniu d iz iw  
owocowych.

Zgłoszenie do eksp’. 
N. P. L. pod nr. 213

Ś r u t ó w n i k

iio zapędu maneż
kupi 2 2

ProLsstwo Grabów
o str z- •

która już w kolonialnym 
składzie pracowała, po­
szukuje od 1 lub 15 marca

posady,
ewtl. w innej branży.

Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się do ekspedycji 
N. P. L. pod „Ekspe­
dientka".

Wszelką

b ie liznę
do p ra so w a n ia

przyjmuje

A. MELER
Kępno, ul Słodowa 148.

Formularze 
Spis mieszkańców
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa
w  Kępnie.
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| / |  j n |  | i r HHV każdą ilość żyta, pszenicy, jęczmienia, oraa l\Ur UuLIll I innych ziemiopłodów po cenach najwyższych.^
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WYMIENIAMY również żyto na  mąkę 
pszenną, kaszę i t. d

Mąki żytnia i pszenna są w gatunku wyborowym przedwojennym.

p' Pr 
oplata

opa.

Kępińskie Młyny Parowe I .  A
Cześć Pieśni!

i następującym programem:

OPERA w 2 aktach przez K. Kurpińskiego.
— OSOBY. '•

Bojomir, rycerz Wanda, jego có k i
Dobrcslaw dziedzic na Czorsztynie Łucja, powiernice. Wandy

Nikita, góral.
Podczas przerw koncert własnego zespołu muzycznego.

Początek punktualnie o go.rz. 8 wiccz.; z rozpoczęciem uwertury 
zamyka się drzwi od sali na przeciąg l aktu. _

CENY MIEJSC: rezerwowe 600 mk., I miejsce 450 mk., II n lcjsce 
300 mk., III miejsce 200 mk., miejsce do stania 100 rak.
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni p. Jotla. 

Zmianę programu zastrzega stę.
Po przedstawieniu

zabawa z tańcami. 'W?/
Dochód przeznacza się na fundusz budowy organ w tut. kościele. 

W sobotę, dnia 25 lutego  
generalna próba opery ■

o godzinie (5 i pót w Strzelricz. — — Wstęp 50 i ICO marek.
O liczne przybycie Sz2ii. obywatelstwa Kępna i oko i:y  uprą; za

Z arząd .

w Kobyla górze’, pcw. ostrzeszowski w dobrym stanie kupię. 
Zgi. do adm. pod 205. -

J'0t

e

r

Tow arzystw o Śpiewu
urządza

w niedzielę d.26 lutego br. na sali Strzelnicy p.Durnioka

I

i i ,  •

wieczornicę
pclączoną

z przedstawieniem amatorskiem
'S

$  j  

t 1

1, Na tan
2. Wiosna s
3 Trzy piosenki górnośląskie ,
4. Do Pięknej
5. Kujawiak

Część II

Część I.
na th.ó; miesz. Jakóbowicz 

X. Klein 
New, ; wiejski 

. żeński Chopin 

. męski Signio

Zamek na Czorsztynie« Bojomlr i WsRaa

3

l»
2$

ih

Państwowe Nadleśnictwo Rychtal
sprzeda dnia 3 marca li. r. o getizinie IO=tej

na sali Hotelu Centro’ n ego w Kępnie w drodze

l ic y ta c j i
więcej ctującemu za .natychmiastową zapłatą

* ł
te:
K"i'

f

208
bu duh u dcb. I—V k!

23 n?
budulcu sokii. 1—IV ki.

560 nr 
szczap dęb . . 11 mc. 
w<ł’- ó--v dęb. , 13 p.
Szciiir? osik E (lip.

nt l i l i1

szczap ń 3! mfr 
wałków sosn 42 ino. 
gałęzie dębowe 11. ki.

120 mp. 
gałęzie sc..n r e II. El.

790 r:;n.

pk.ków dęb. 83 mp. 
r-ęków sosn. W5 
Sragów dęb. 1—11 kl.

50 szt.
drągów sosn, I —II kl.

36 szt.

Oprócz powyższego drzewa sprzetiasię będzie 294 nr’ 
starych kopalniaków i starego budulcu 8 n r

I >« I Nadleśniczy Państwowy.

w ym ianę zboża na  m ąkę żytnii 
pszenną, kaszę i t. d.

a

I
Kupujemy i ofiarujemy hżdąibH

$
->

Wszelkie zboża, słomę żytnią prasowej f! 
słomę lnianą, saradeię koniczyny, Wj 
peiuszkę, buraki ekendorfskie i wsż 

inne nasiona. Kukurydzę dla górze!'

By toń® k i, Komećkś,
handel zboża

Ot

?l> ś ,5. i;
? ! r.

<i

0 1
Kępna,* ul. Sienkiewicza 113 naprzeciw handlu p. W. Łosińskiego

L
b 1
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